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ozęściej powtarzających sig albo wię- 
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bata. 
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Prenumeratg na „Dziennik Łódzki“ Z Ze << 
w Warszawie przyjmuje skład Henryka iersz 


i ieckiej Stałe 3 wiersrowe Ogłoszenia adre- 
irszfeld: rzy ulicy Mazowieckiej zow z 
Ne. 16, wprost Towarzy stwa Kredyto- sowe po rs. 2 miesięcznie. 


m Tamakiga, Tamie paniki pismo przemysłowe, handlowe i literackie. 0d aaa pew pay 10 m 


ustępstwo dodatkowe ogólne 6*/,. 
Cena pojedynczego numeru 5 kop. 
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KALENDARZYK. Biuro Redakcyi i Administracyi Ogłoszenia przyjmowane są: w Administracji „Dziennika“ 
:  Apoloniusza A ulica Piotrkowska, hotel Hamburski Nr. 275. oraz w Biurach Ogłoszeń Rajchmana i Erendlera w Warszawie 
; Hermogenesa M. = 100 PTO Toa i w Łodzi. 
Jot hód słonca o godz, 6 min.18, Zachód o godz. 6 min. 47 Aand egr rzek 1 —— 
Długość dnia godz. 13 mm. 29. Przybyło dnia godz. 6 min. 50. „DZIENNIE, * ŁODŹ. Rękopisy nadesłane bez zastrzeżenia — nie będą zwracane. 


w maśle stowarzyszenia biorąca swój po- 
czątek do tego stopnia nawet się zaostrzy- 
zarząd corocznie ogłasza drukiem, szczegó- |członków stowarzyszenia, ażeby tam każ. |ła, że prezydujący w zarządzie na najbliż- 
Stowarzyszenia spożywczego. łowe recenzye z posiedzeń zebrań ogólnych; dy mógł swobodnie wypowiedzieć, co u- |szem zebraniu ogólnem słusznie zwrócił się 
członków stowarzyszenia, czytamy w „Dzien-, ważą dla sklepu za pożyteczne, a co za do członków, ażeby drobne niedokładno- 
(Głos z miasta). niku” corocznie; o każdej zmianie osób, |szkodliwe. Gdzie mowa o jakichkolwiek | ści, jeżeliby takowe zostały zauważone, za- 
powołanych do wewnętrznego zarządu, | stowarzyszeniach, tam niema jednomyślao- łatwiać życzliwem zwróceniem na nie uwa- 
wprowadzeniu do handlu nowych artyku- |ści zdań, przeciwnicy zawsze się znajdą, | gi zarządowi, a nie podnoszeniem ich w pi- 
łów zbytu, spotykamy wzmianki w kronicej Wierzymy, że i łódzkie stowarzyszenie spo- | smach publicznych, Jeżeli zatem dzisiaj 
„Dziennika,” Pytam się, czy drobna in- żywcze wyjątku nie stanowi. Jedni np.jp. nie-stowarzyszony czyni gołosłowny za- 
stytucya ma prawo i potrzebę zaprzątania | pragnęliby może nabywać towar po cenach | rzut, że prasa „głębiej” nie wgląda w spra- 
sobą każdego numeru miejscowego organu, tańszych niż w innych sklepach, skwitowa- | wy stowarzyszenia, to dowodzi, że sam o 
jak tego widocznie pragnie jeden z nie-sło-|wszy z oszczędności dywidendowych, inni stosunkach prasy miejscowej smutne ma 
warzyszonych, który w Nr. 83 zr. b.|znów słusznie domagaliby się, ażeby sto- | właściwie wyobrażenie, a o kwestyi maśla- 
„Dziennika,” jako rycerz z ciężką włócz- | warzyszenie, obok wygody czysto gospodar- nej... żadnego. 
nią wystąpił na arenę wstępnego artykułu, | skiej, dostarczało im także pewnych oszczę-| Ad 2-um). Autor artykułu przytacza 
celem wyzwania Bogu ducha winnego prze- | dności groszowych, do których w inny njęwiernie osnowę $ 1-go » rea g al 
RE P> 3 3 A erm 
ciwnika. sposób prawdopodobnie nie doszliby wca- | stowarzyszenia jest nietylko zaopatrywania 
s POW MIE le. Zebrania ogólne, odbywane publicznie, | stowarzyszonych w artykuły pierwszych po- 
zego właściwie chce pan nie-stowarzy- same przez się są już niejako wyrazem trzeb, w dobrym gatunku, po cenie możli- 


anej gruppy ludzi o wspólnych celach, | 8707y? Jeżeli go dobrze rozumiem, pragnie |opinii publicznej. Choćby się nawet CoŚ! wie najtańszej, ale i dostarczanie tymże 


© p ) Ą |przedewszystkiem: 1) ażeby prasa głębiejjw porządku wewnętrznym nie podobało i i tań- 
wadi Lalki be Prymas ile wp rost | padała stosunki stowarzyszenia: spożywcze- | pewnej grupie kaja p Taj (czego nie a ana wise zło drożny, G£ 
PA tak plażą + ego 2) wywołać dyskusyę publiczną na te- | puszczam odnośnie do łódzkiego stowarzy-' w jnnych sklepach spożywczych prywat- 
„deny Sza ari ia wielką Aa ona przyjęcia w komis przez stowarzysze- szenia), wola większości musi być przecież |nych, skoro z cen tych ma jeszcze być o- 
RR rg na aaraa af 79 sprzedaży win krymskich i wódek i luszanowaną. Jeżeli zatem p. nie-słowarzy- |bróconym pewien procent ua oszczędność. 
patya porovanie robnyc pO inie | "rOBZCI6; 3) przypomnieć zarządowi 3-cie |szony chce rozbierać jakoweś przeciwne | Dopóki zatem pan nie-stowarzyszany nie 
praner ona, „a A tabi wode o. |przykozanie „Boskie: „pamiętaj, abyś dzień | wprowadzonemu porządkowi projekty M jwykaże, że sklep stowarzyszenia sprzedaje 
auc bej prad 45 zeta inst EE i święcił.” Dobrze! Więc ad l-mum)., prasie, niechże, rozbiera, niech motywuje | poszczególne artykuły drożej, niż w innych 
OWĄ sA ga adkiem {V te Tor się wyżej rzekło, stowarzyszenie nie- wnioski, rady i t. p., ale rzucać nieopatrz-| sklepach, dopóki nie dowiedzie, że nie wy- 
Jyśiąści PORY. 2 FA Daran ka nie pa się od Enr „opinii ne słowa przeciw zarządowi, który Ściśle | wiązuje się należycie z zadania względem 
Miórówej "w ekonomicznym | Pu, icznej,” ale daje jej potemu materyal, | trzymać się musi uchwał zebrania ogólne- stowarzyszonych, w myśl $ 1 ustawy, do- 
py akć Mac A ien } e aii walówn |czy to c: drukowanych, czy |go, nie ma żadnej podstawy. í tąd nie ma zasady łączyć z zadaniem sto- 
istniejące w kraju stowarzyszenia spożyw- x aey wznackach o potope 0 „Zresztą do jakich drobiazgów „Dzien- | warzyszenia zarzutów nieprawidłowej jako- 
a ia Gie id Rie ukrywać przed „o j, | Spożywczego, wysokości spodziewanej dywi-|nik” zajmuje się stowarzyszeniem, niech | by sprzedaży win krymskich 1 wódek w 
cze 8 ced a á: poci (sw 4 Pss dondy i t. p. Jeżeli zatem takie szczegóły | p. nie-stowarzyszonemu posłuży za dowód. butelkach *). Cóż tracą członkowie, że 
Ask rb d Wiatka w a „tan ków jnie zadawalniają pana nie-stowarzyszonego, humorystyczna „kwestya maślana”... która | stowarzyszenie weszło w stosunek z tą lub 
Ida ula enir "Gd a yk zy m pei gS |to szkoda, że nie wykazał; jakich jeszcze | przez kilka tygodni tułała się w roku ze- |ową firmą warszawską, która od 
nefna zy p dl dników mia. dnych żąda od zarządu stowarzyszenia; |szłym po szpaltach wspomnianego pisma. |pego w sklepie stowarzyszenia wina lub 
yszenie 7Sa ekint a urzędni: płac jłączyć zaś z małem jakoby zainteresowa- Jedna grupa konsumentów oświadczyła się wódek w butelkach obowiązała się i 
sta Rodzi. Niebawem po wat ów kika niem się „opinii publicznej” sklepem sto-|za masłem ze znakiem snopa, druga — ze |intratny procent. O stracie nie być a 
ustawy „Dziennik Łódzki” pomieścił ki per py (sic!) zarzut nieprawidłowego | znakiem krowy. Stąd dwa obozy, wzaje- | mowy nigdy, chyba tylko o małym docto 
|biegu interesów stowarzyszenia, jest to po- mnie rozdrażnienia, analizy chemiczne, spo- dzie. W każdym więc razie stowarzysze- 
1) Redak Fi ied PPARA pęd insynuacyę na niczem nieopartą. | ry praktycznych chemików, cytaty nauko- |njn za skrzętność jego należy się raczej 
m; > spia EE Pran oait zę Gdzie pan nie-stowarzyszony przytoczył |wych powag i... łapanie tychże powag na (słowo uznania niż zarzutu. Istotnie, nie- 
gołów organizacyi i prowadzenia instytucyi pu: li. | Choć jeden dowód narażenia na szwank |gorącym uczynku sprzeczności z Samym |zmiernie dziwnym jest tak zarzut, jak sam 
= toalet hę eta ĘĄ WENA aiz po soman siepokj madlang. Kwró | aiieoryey._B 2 kala mo 
[r o w ja Oliw: je 
oyj, celem pRzęwern reform, uważanych przez = zadocwka, KURY w ze Sorpen 3) Zostawiając swobodę dyskutującym, zwraca- RZE" | Erie A 3 
parenie Tenon, a Tariks ję ace zgadza się na system zaprowadzony w sto- my uwagę p. L. G. że w kwestyi stowarzyszenia ) Autor artykuła mówi o jakiejś opipi ną 


|artykułów wstępnych, poświęconych nowe- 


w OBRONIE mu stowarzyszeniu. Sprawozdabia swoje 


mi *) przekonaniami pojedynczych stowa- 
rzyszonych? Od tego są zebrania ogólne 


—m— 


Stało się u nas niejako modą wytacza- 
nie przed forum opinii publicznej wszel- 
kich drobnych spraw i sporów, które w 
większości wypadków na innej drodze sku- 
tecznej załatwionemi być mogą. Uznaje- 
my trybunał opinii publicznej, szanujemy 
wyświetlanie kwestyj donioślejszych, drogą 
artykułów drukowanych, po pismach pe- 
ryodycznych, lecz uzurpowanie tej drogi, 
zaprzątanie „opinii publicznej” tam, gdzie 
rzecz nie przedstawia szerszego interesu i 
gorig wystarczy prywatna zbiorowa wola 


4 zy że - | spożywczego tak zwane badekie (sic! co za wy - | zagranicznych: szampańskich, węgierskich, r 
czynnika, jakim niezaprzeczenie jest prasa. (Przy- warzyszeniu. Co to jest? Czy prasa ma waj nie!) przekonania są co najmniej równie łka i ać li. t. p., jest to prosty wymysł; stowarzyszenie oprócz 
i zajmować głębiej odosobnionemi. babskie-_ tne jak męskie. (Przyp. red.). win krymskich, żadaych janych mie posiada. 


pisek redakcyi) 


ko pa w objawach miłości, mogła posiąść | zwątpienie, i w myśli, i w czynie, kompli- zolnych badań mad zjawiskami, Zanim 
Z LITERATURY NIEMIECKIEJ eM: chłodnego, wyrafinowanego myśliciela, |kują się one jednak i osłabiają do tego, umysł dojdzie do tej upraguionej chwili, 
*|jakim był Wilhelm. Istotę jego stanowi stopnia przez wpływy poboczne, że w tej | brak mu wszelkich wskazówek  syntetycz- 

"TT JR |uduchownienie, skupienie w sobie. Świat |czystej formie, w jakiej wyobrażone są te |nych, stąd płynie zwątpienie, pesymizm, 

Choroba wieku. — Powieść w 2-ch tomach Maksa |jego jest w jego myśli. Jak sam powiada, |objawy u Nordaua, są one niemożliwe. | szczególniej nośnie do zjawisk społecz. 
Nordaua.— Lipsk 1888, ulega on prawom, ponieważ popiera je si- | Powiedzieć można, że w ogólnych zarysach, nych, co do których nie określiliśmy jesz- 
(Dokończenie — patrz Nr. 85) ła. Ale żadne prawo nie może ograni-| Wilhelm i jego przyjaciele są algebraicz-|cze nawet, jakiemi być powinny nasze 

hi s czyć jego swobody, żaden tyran bowiem |nie prawdziwi; od powieści jednak należa- | uogólnienia. Nie ten lub ów systemat 

Pierwsza jego miłość zwrócona była ku nie może narzucić więzów jego myśli. ło oczekiwać nie formuły, ale realnych więc, jako rzecz przypadkowa, służą za 
ludzi. Jest to jedna więcej artystyczna cechę typu SOA epoki, ale brak tego sy- 

źródł 


zepsutej światowej pannie, której naiwny Takim jest główny bohater Nordaua, 
wdzięk chwilowo go zachwycił, a w któ- Wilhelm. W liczbie przyjaciół jego wi-|wada powieści. Zobaczmy o ile prawdziwą  stematu jest em choroby naszego wie- 


rym później odkrył brak serca i pustkę |dzimy dwie jeszcze osobistości pokrewne | jest formuła. |ku, który znamionuje przedewszystkiem 
umysłową. mu przekonaniami. Jeden jest to nie-| Zauważmy przedewszystkiem, ż6 Nor-|nadmierny rozwój indywidualności. 
Po upływie pewnego czasu, w jednem młody już lekarz Schroetter, który długie |dau oddzielił do pewnego stopnia dwa, Nie popełniłby tego błędu Nordau, gdy- 


z francuskich miejsc kąpielowych poznał |lata przebył w Indyach, skąd przywiózł | źródła choroby: świadomość i przekonania | by nie kładąc w usta swego bohatera kom- 
się z brabiną Pilar, nie żyjący z mężem, przekonanie, że — zjawiska świata są za- Wilhelma; pierwsza objawia się w kryty- pilacyj Kanta, Szopenhauera, Hartmans, 
który był gubernatorem wysp Filipińskich, | gadką, którą napróżno chcemy rozwiązać. |ce, opartej na szerokich, abstrakcyjnych zadowolnił się j poszukiwaniem praw- 
kobietą młodą, piękną, inteligentną, na- | Unosi nas prąd, którego Źródło jest nam | podstawach, zwróconej zarówno na zjawi-|dy i krytyką. Ta ostatnia stanowi rasa- 
miętną, z którą wkrótce połączył go sto- | nieznane, zarówno jak i jego ujście. Niejska Świata zewnętrznego i wewnętrznego; |dnicze umysłowe źródło choroby, szczegół- 
sunek gorącej miłości, Miłość pani Pilar |nam to nie pomoże, że trwożnie zapytu- |drugie w jego systemacie poglądów. Otóż |nie kiedy zwrócona jest na zjawiska śŚwia- 
nie była świeżem uczuciem naiwnego dziew- | jemy: skąd? dokąd? Najmędrszą rzeczą |u dzisiejszego człowieka tego podziału być ta wewuętrznego. ytyka własvych uczuć 
częcia, ani ciepłą miłością cnotliwej żony, | byłoby, położyć się spokojnie, spoglądać |nie powinno: Wilhelm posiada zaokrą-|i myśli zabija wolę. Uczucie nie 

ale gorącą subtelną namiętnością inteli- |na błękit nieba nad nami i przysłuchiwać |glony systemat metafizyczny, który rozwija |dzi bezpośrednio w czyn, ale zostaje pod. 
geutnej kobiety, tą, jak ją nazwał Baude- |si szumowi wody pod nami. Od czasu do|w długich rozprawach ze swymi przyja- | dane tak ścisłej i drobiazgowej, 
laire „lamour savant”, w której zapach | czasu, przechodząc koło pachnącego kwia- ciołmi, poczem przeczy swojej niewierze w |że rezultatem jest zrozumienie uczucia, a 
naturalny zastępują wyziewy perfura; blask |tu latosu, zerwać go. Drugim pokrewnym | metafizykę i możność poznania prawdy |nie czyn. Dwa psychologiczne akty sle- 
słońca i błękit nieba — przyćmione światło Wilhelmowi przyjacielem jego jest Dór- |objektywnej. Tym  systematem eczy|wają się w jedną -e W niej skupia 
ampli i barwy draperyj; piękność form |fling, poświęcający życie awe na napisanie jtakże swej świadomości. Ńkoro doszedł |się cała duchowość. d przy miezmier- 
naturalnych — wykwintne, wytwory sztuki; „Filozofii wyzwolenia”. Zasadniczą myślą |do tak określonych wniosków, że przy ca-|nej pobudliwosci nerwowej widzimy brak 
instynkt — subtelna analiza uczuć. Przy- |jej był powrót do szczęścia i doskonało- |łej swej uczciwości, uważa je za  dostate. |oddziaływania na zewnątrz, bierność woli 
tem Pilar była kobietą, która miała już |ści, które człowiek osiągnąć może przez |cznie usprawiedliwiające jego postępowa- |przy nadmiernej aktywności umysłu. Ale 
kilku kochanków i kilkoro dzieci, Grała |śmierć. Ona bowiem przywraca go wiecz- nie — są zatem powody, wobec których Soędhatna jest to strona czysto wimp- 
więc w miłości rolę czynną; do uczucia jej | nej, doskonałej zasadzie duchowej, stano- |powstrzymał swą krytykę. To właśnie jest |słowa chorobliwości nassej epoki. 
mięszał się pewien pierwiastek macierzyń- | wiącej istotę wszechświata, od której oder-|w osobie Wilhelma nietypowem dla dzi- Nordaua wyczerpuje ona wszystkię prsy- 
stwa, zawsze dostrzegalny w miłości ko- | wanie, jako cierpienie i tęsknotę — stanowi |siejszych czasów. Wilhelm, zarówno, jak|czyny. Zapomina ou jednak o tem, fe mię 
biety, która kocha nie raz pierwszy. |życie jednostkowe. Napisawszy swe dzie-|i jego przyjaciele jest idealistą, a więc|idee rodzą uczucia, ale odwrotnie, że więc 
Pilar, jak sama z ed wzięła Wil-|ło, Dórfling wyzwala się: pozbawia się ży- |syntetykiem. Umysłowem źródłem choro-|po za chorobą pojęć i jej objawami w vomi 
helma; a i później, w ciągu całego wspól-|cia wystrzałem z rewolweru. by naszego wieku jest raczej realizm, a-|ciowości, jako przyczyna dalina sigi dis 
nego ich pożycia ani jedna pieszczota, ani| W tych trzech osobach — Wilhelmie, jnaliza, do syntezy realnej daleko nam!roba samejie uczaciowości, 

jeden pocałunek nie powstaje u niego samo- Schroetterzo i Dórflingu streszcza się cho- |jeszcze. A tymczasem człowiek czuje po-|skutki w Z tej pa A. e 

istnie, jest zawsze tylko odpowiedzią na |roba wieku, Ale czy rzeczywiście jest ona jtrzebę tych wskazówek ogólnych, tej me | piej AA. A 

pieszczoty Pilar. Ona podsycała jego na- |taką, jak przedstawił ją Nordau? Jeżeli |tafzyki, która straciła kredyt w swej for-|sey, e r Zola »p W powieści / 
Sieno jn tolzel ją do pewnego stop» |rzeczywiśce w sferach najwyższej młodej |mie dotychczasowej i w iej zaledwie o” Te aap i „Rosrkosse tyda” 

nia; i tylko kobieta czynna i subtel-|intelligencyi zauważyć można pesymizm i zarysowuje się odległości jako owoc mo-|(lsszar). w organene jest sórów / 


Że, że sam wina nie lubi, na to oczywiście 
ratunku niema, ale dlaczego odmawia 
swobody innym w wyborze tego, co lubią, 
zwłaszcza, że przez to stowarzyszenie tyl- 
ko zyskać może. Ideałem stowarzyszenia 
spożywczego jest takie stowarzyszenie, któ- 
re byłoby w stanie zaofiarować członkom 
swoim wszystkie sprawunki, Nawet książ- 
ki, przez układy z firmami, powinniśmy 
otrzymywać po cenie tańszej niż handlowa, 
uderzać więc na to, że instytucya stara się 
rozszerzyć a nie zasklepić w ciasnem kole, 
od którego rozpoczęła działalność, jest co- 
najmniej ryzykownym dowodem... chęci na* 
pisania dziennikarskiego artykułu. 
Wreszcie ad 3-m) kwestya zamykania 
sklepu w popołudniowych godzinach w nie- 
dzielę i święta wkracza w sferę religijno- 
etyczną, a nie ekonomiczną. Rozbierać jej 
nie będę. Kto wie, czy naród angielski 
nie posiada dlatego właśnie takiego zaso- 
bu sił produkcyjnych, że oszczędza je w 
każdą niedzielę i święta;—spierać się o to 
nie będę, nadmienię tylko, że stowarzysze- 
nie na chwałę Bożą w niedzielę i święta 
obraca czas od godziny 10 do 2 po połu- 
dniu, przez które to godziny sklep jest 
zamkniętym. Pierwotnie w rzeczone dni 
sklep był ząamykanym całodziennie, co mia- 
ło tę słabą stronę, że niespodziewane spra- 
wunki robione były przez stowarzyszonych 
gdzieindziej, co nie pomnażało ich oszczę- 
dności. L. G 


Przemysł, Handel i Komunikacye. 


— W niedzielę wieczór pożar zniszczył 
fabrykę wyrobów filcowych Leona Kohna 
w Warszawie. Straty, jak donosi „Gazeta 
warszawska” wynoszą kilkanaście tysięcy 
subli, Fabryką była ubezpieczoną w to- 
warzystwie bałtyckiem. 

— W roku 1887 wszystkich fabryk, za- 
kładów przemysłowych i kopalń w powie: 
cie będzińskim było 232; zatrudniały one 
12257 robotników i dostarczyły rozmaitych 
wyrobów za 30,431,286 rubli; z tej sumy 
przypada na 7 fabryk przerabiających weł- 
nę i bawełnę 12,332,479 rubli a na 15 ko- 
pulń węgla kamiennego za 4,606,359 rubli. 
Z porównania tych cyfr z odpowiedniemi 
cyframi za rok 1877, okazuje się, że w cią- 
gu ostatnich lat dziesięciu przemysł powia- 
tu będzińskiego zrobił znakomite postępy; 
przybyły w tym czasie 83 zakłady przemy- 
słowe, liczba robotników powiększyła się 
o 15,853 a wartość produkcyi o 26,943,845 
rubli, 

Stowarzyszenia. Przad rozpoczęciem na- 
rad chinielarskich w sobotę, referent dele- 
gacyi i członek utworzonego przez nią ko- 
mitetu wykonawczego, Stankiewicz w towa- 
rzystwie członka komitetu A. Helbicha, 
udali się do prezesa warszawskiego kanto- 
ru banku państwa z zapytaniem, w jakiem 
stadyum znajduje się prośba delegacyi o 
urządzenie corocznych jarmarków na chmiel 
w Warszawie, oraz co do wyjednania w 
bauku państwa i jego oddziałach kredytu 
na zastaw chmielu. Odpowiedź była o tyle 
pomyślną, że władza zatwierdziła urządza- 
nie jarmarków, które odbywać się będą 
corocznie od 20 września do 1  paździer- 
nika, w dolnej części składów bankowych, 
których pierwsze piętro jest przeznaczone 
na skład wełny: Co do kredytu w banku 
na zastaw chmielu, nadeszła z Petersburga 
odpowiedź odmowna. Na wniosek Zawadz. 
kiego postanowiono na zebraniu sobotniem 


Drogi bite. Według informacyi „Kurjera 
warszawskiego” między Nasielskiem a Puł- 
tuskiem karetki dotychczus nie kursują. 
Na traktach między Kaliszem a Łodzią i 
Kutnem bieg karet i omnibusów  poczto- 
wych został przywrócony, lecz z powodu 
fatalnego stanu drogi pasażerowie opóźnia- 
ją się z przyjazdem o kilka godzin i nie 
ma dnia, aby podążający z Kalisza do 
pociągów nie przyjeżdżali po cznsie. Mię- 
dzy Łęczycą a Kutnem stan drogi o tyle 
się poprawił, iż bieg poczty pasażerskiej 
przywrócono, lecz zamiast karetek kursują 
bryczki. 3 

Handel. Nasienie buraczne do niedawna 
sprowadzane do nas z zagranicy, znajduje 
teraz zbyt w Belgii. W roku zeszłym jak 
donosi „Kurjer warszawski” jeden z oby- 
wateli z okolie Skalbmierza wysłał na pró- 
bę kilka centnarów nasienia buraków i 
plantatorowie belgijscy uznali je za bardzo 
dobre. Obecnie wysyłka wynosi już- 250 
centnarów. ore 

Przemysł. „Kurjer codzienny” dowiaduje 
się, że wkrótce powstanie w Warszawie 
fabryka pośpiesznych maszyn drukarskich 
i litograficznych. Będzie to właściwie 

rzekształcenie już istniejącej fabryki ma- 
fych maszyn i narzędzi drukarskich. Wła- 
śnie w tych dniach właścicieł tej fabryki | 
zawarł układ z kilkoma kapitalistami; roz- i 
szerzone zakłady rozpoczną czynności jesze 
cze w roku bieżącym. 


zupełnie. Ze zmianą przekonań staje się 
czynnym, energicznym, — jak się wyraża 
Nordau „pięknym i harmonijnym kwiatem 
ludzkości.” Choroba jego jest  lekkiem 
funkcyonalnem zaburzeniem; żadnego or- 
anicznego braku w nim nie zauważamy, 
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JAMES PAYN. 


W ZASTĘPSTWIE. 


le czy braków takich nie ma agi rę A LĄ 
siejszy, i czy to nie one stanowią zło. a z 
jajo r literatura francuska, a po POWIEŚĆ. 
części i ruska, przez swoje typy i przez Przekład Wiktoryi Rosickiej. 
pewne objawy. ` 3 

Nareszcie zwrócić musimy uwagę na je- == 


den błąd Nordaua, odnoszący się już nie 
do źródeł, ale objawów choroby. Bohater 
jego Wilhelm, zarówno jak i jego przyja- 
ciele, są zawsze konsekwentni, w zgodzie 
ze sobą, określeni, tak, że z góry przewi- 
dzieć można, jak w danym wypadku 


(Dalszy ciąg — patrz Nr. 65). 


stąpią. Nie masz żadnego. rozdźwięku wjļna każdym kroku sprawę swoją popierać. 
ich Świecie wewnętrznym, Żadnego szamo- 

tania, żadnej walki, żadnej chwiejności, 
Ten rozdźwięk jednak fjest nietylko wła- 
ściwością choroby, ale wprost objawem ży- 
wotności, W stanie chorobliwym  przybie- 
ra tylko wymiary nadmierne i nie lata 
składają się na zmianę, ale minuty, chwi- 
le. A bohater Nordaua przez ciąg lat 
dziesięciu jest ciągle takim samym: nie 
zmienia przekonań, ani postępowania, ani 

uczuć. Ta jego nieruchouiość, to już jest 
wprost płytkość, Ale jak powiedzieliśmy, 

na Wilhelma należy zapatrywać się jako 

na formułę algebraiczną. Nordau w swo- 
jej powieści nia przestał ani na chwilę być 
autorem „Paradoksów.” Sama formuła | 


znajdując w tym zgiełku i ciągłych nie- 
pewnościach rozerwanie myśli, Pierrepoint 
nie zjawiał się w Sławcomb, działał wszak- 
że z ukrycia, zjednywając głosy dla Penni- 
cuicka. Ciekawość ogólna była mocno po- 
drażniona tym nowym kandydatem, sta- 
wiano sobie tylko pytania — kto on? — 
co robił dotychczas? — zaznaczając przez 
to, że uważają go za przybysza niezna- 
nego nikomu. 

Ucichły wreszcie tajemne zabiegi i roz- 
oczęły się głośne wybory. Pierwszego 
Faia prensa nij swoją kandydaturę, 
przemawiali z kolei Tremaine i Warren, 
następnie pan Harwood obywatel z okolicy 
zaproponował Pennicuicka, poczem wstał 


h dziwa, błędną jest 
ody ma Jelec wr sj ripp burmistrz i w gorącej mowie  zalecając 


w przeprowadzeniu. Jest to dobrze ułożo- 
ne, Pile” źle rozwiązane równanie. kandydata, kończył w te słowa: i 
ło polityczno - społeczne, na które rzu-| — Pytacie zapewne—kto on?—Odpowie- 
cił swego bohatera Nordad, epoka wojny |dzieć wam mogę, że jest to syn starożyt- 
francusko - niemieckiej przedstawione jest |nego i bogatego rodu. Poznawszy życie 
świetnie, barwnie i wypukło i stanowi mo-|i ludzi w licznych podróżach po kraju i za 
że najlepsze części całego dzieła. Wogóle granicą, zmienił rodowe uprzedzenia 
nasnwa ono wiele myśli, porusza zagadnie- | przystał dv stronnictwa, którego reprezen- 
nie tak ważno i ciekawe, że zasługuje na tantem pragnąłby zostać. — Qo on zrobił 
to, ażeby wzbogacić swym przekładem na- [siem wam. — spytacie zapewne, otóż po- 


jeuniętw S wiem wam, 
ah paniens é ZE Tu głośny śmiech rozległ się w stron- 


æ 


Otóż kandydaci kilkakrotnie te same lan 
mowy, nieraz przed tymi samymi ludźmi |dziewane | 
zmuszeni byli wypowiadać, wszędzie być i | rzeniem piorana; 


Pennicuick czynnie występował wszędzie, |kto go tu umieścił. 


DZIENNIK ŁUDZKI. 


Adama Helbicha i Ryszarda Machlejda, 
aby porozumieli się z  przedstawicielami 
przemysłu piwowarskiego. Skoro zaś przed- 
siębierstwo dojdzie do skutku, na czele je- 
go, jako reprezentanci, staną równocześnie 


jeden producent chmielu i jeden piwowar. 
"Wreszcie wobec powziętej wiadomości, że 


wołyńscy plantatorowie chmielu wnieśli do 
ministeryum podanie o wzbronienie wywo- 
zu krajowego chmielu za granicę, a to pod 
pozorem, że chmiel ten napowrót do mas 
wraca, z zagraniczną firmą i marką, po- 
stanowiło zebranie udać się ze swej strony 
z przedstawieniem, że zakaz taki byłby dla 
plantatorów bezwarunkowo szkodliwym. 
Wprawdzie zdarzają się czasami podobnie 
anormalne wypadki, szkodzą one jednak 
więcej piwowarom, aniżeli producentom. 
Zakaz zaś odnośny nniemożliwilby w przy- 
szłości rozwój produkcyi chmielu u nas na 
wywóz racyonalny zagraniczny, do czego 
koniecznie dążyć powinniśmy. W osta- 
tniej chwili przed ukończeniem narad po 
wstały wątpliwości, czy możliwą będzie 
konkurencya na małą skalę zawiązanej 
spółki chmielarskiej, z bogatemi sortownia- 
mi, zakładanemi obecnie u nas przez za- 
granicznych przedsiębierców, Wobec tego 
postanowiono zebrać się raz jeszcze w po- 
niedziałek dla bliższego zastanowienia się 
nad tą sprawą 

Wystawy. „Nowoje wremia” donosi, że 
termin nadsyłania przedmiotów na wysta- 
wę artystyczno-przemysłową w  Kopenha- 
dze przedłużono do 22 kwietnia. 

Zebrania. Siedmnaste ogólne zebranie 
akcyonaryuszów warszawskiego banku han- 
dlowego odbędzie się w dnia 26 b. m. 


SPRAWOZDANIA TARGOWE. 


łów ruchliwych, kredyt drogi i nieprzystępny, są 
niewzrnszovą przaszkodą dla Źwawszego rozwoju 


czwartej podniósł się z 98.30 do 
premiose były nabywane - tylko 


mach. po karsach niezmienionych. Przedmi 
największych obrotów były 6%/, wileńskie listy za. 
zyskały na kursie ,%, (92 
le akoyj ciągle jeszcze panuje 
Giełda pełersburska. Sprawozdanie tygodniową 
li kwietnia). Tutejszy targ weksloy. 
początka tygodnia mocne usposobję. 
cz skoro tylko zaczęły obniżać 
wywozowcy wstrzymali sprzedaż trat zą 
nych, spodziewając się zapewne, że spadek 
notowań berlińakich zrobi dalsze 
przekonania nabrali widocznie ta 
zagranicznych z ich 
strony przybrały znaczniejsza wymiary, 
mania się berlińskiego kursų 
jńskie oddawane we wtorek po 
puie popyt po 120,40, a w dzi. 
watnym, po otrzymaniu począć. 
Berlina sprzedawano ję 


baukierów do trz 
rubla, Traty lon 
11976 miały nastę 
siejszym rucha pr 


po 120,15. Cena złota ob; 


złote (o 3/, — 1% 
1/4). Z papierow 
bilety bankowe 4 i 6 


Kronika Łódzka. 


(—) Ruch budowlani 


y rozpoczął się na do. 
wozy z cegłą przerzynają miasto w 
rozmaitych  kieruńkach, 
rozpoczętych robót w 
ulic; ruch budowlany koncentruje sig prze. 
ważnie w obrębie posesyj, na. dziedzińcach. 
rozmaitych rozmiarów, 


Budują się oficyny 
wych, — o budowie do- 


dla celów przemysło 
mów mieszkalnych, któreby 
j biedz wzrastającej drożyźnie 
ma jakoś mowy. 


(—) Naprawa studzien miejskich. Onegdaj 
ę i pogłębianie starych 
roboty powierzone zo- 


mieszkań, nie. 


zpoczęto napraw. 
dzien miejskich 
stały p. Stefanusowi 

(—) Wiadomości os 
klasy Edward Kon ze stącyi Gra. 
ze stacyi Łódź, 
na miejsce dru- 
(—) Sprawy spadkowe. W dniu 12 paź: 
. przypada termin preklu. 
wania spraw spądkowych: 
Szefnerze, zmarłym w 1885 


jr. w Łodzi, właścicielu połowy nierucho- 


nietwie konserwatywnem; »ieybcy. 


ROZDZIAŁ XIV. 
Szanowny deputat., 


Zgromadzone tłumy z podziwem spoglą- | 
dały na wywieszony sztandar; 
prawie nie wiedział, co to jest 
lang—dla Pennicuicka wszakże 


blady, przerażony wpa- 
trywał się w ten napis, nie mogąc pojąć 
Po pierwszej chwili 
milczenia rozległy się teraz ze wszystkich 
stron wołania „Dhulang, Dhulang, powiedz 
nąm co tam zrobiłeś?” 

Pennicuick, wiedziony instynktem samio- 
zachowawczym wbiegł szybko na mównicę 
i nieświadomy prawie tego, 
wołał zmienionym głosem. 
odpowiem, ktokolwiek jesteście, 
postawione pytanie, 
osądźcie, kto tu godzien potępienia, ja, 
czy kryjący się intrygant. 

Straciłem w Dhulang w okrutny sposób 
najdroższego przyjaciela, Bóg Świadkiem |s 
niczego nie żałowałem, aby go wyratować, 
niestety daremnie! Kwestya to dla mnie 
tak bolesna, że nie mogę o niej 
bez wzruszenia—widzieliście to 
lą. A jednak wolałbym co chwila dozna- 


wać podobnych wrażeń, aniżeli być na|na 


miejscu tego nikczemnika, który znając 
moją słabą stronę, skorzystał z niej 
niegodnie. Wybrał właśnie tę chwilę, 
której chciałem 
decznej podzięki za doznane przyjęcie.” 

Tymczasem uprzątnięto tyczkę, 
zaczęli głośno wyrażać oburzenie 
konserwatystów. 

— Zyskaliśmy co najmniej z piędziesiąt! 


gi Pennicuicku,—mó- 
z gościem w powozie 
© znakomicie, pomy. 


— (o takiego, 
dziwieniem odparł 
przynajmniej przedemną 
Podziwiam twoją takty- 
e nie znasz się na kwe- 
Ale do licha! skąd ci ta- 
edt do głowy i jakiin spo- 
ród nieprzyjaznych” sobie 


nie nie rozumiem?—z po- 


nie ukrywaj się, 
kę, a udawałeś, Ż 
nikt z nich jstyi wyborczej! 
owo Dhu-|ki pomysł przysz 
to niespo-|sobem tutaj wś 
przypomnienie było jakby ude: |ludzi, znalazłeś 
Pennienick roześmiał się lecz milczał. 
Jeżeli jego posądzał m 
nie plakaty, tem lepiej. 
kto mógł to zrobić? Kto 
jczynie w Dhulang? Tysiącó 
puszczeń przesuwało się p 
nicuicka, podczas gdy w klubie liberalni 
€ nad nierozwagą przęciwńi- 
swem wystąpieniem zyskali 
kandydatowi tyle 
dysputy, w kofcu 
że mylą się i 
torem plakaty 
ść ta rozeszła 
yscy bez chwili famy- 
nie winiąc wcale kan- 


ajor o wywiesze- 
Ale ostatecznie 
wiedział o jego 
niemiłych przy- 
rzez myśl Pen- 


co mówił, za- ków, którzy 
— A więc wam nienawistnemu 
na okrutne Major słachał 
a wy moi przyjaciele znać wszystkim 
świadczył, że au 
Pennicuick. Wie 
ym Slowcomb i wsz 
łu uwierzyli w nią, 
dydata za ten mały 
Zaprzeczenia konse 
wspomnieć mogły, ogół w 
przed chwi- | ktoś umyślnie 
datura Pennicuicka 
pewną drogę, 
maine'em i Warreń 
tak | widział Pierrepoint 
w otrzymał głosów 950 
wam wyrazić słowa setr- maine 908. 
Pennicuick czuł 
liberalni |lony, wszystko — z 
swoje na jki z Dhulang — od 
wydał co prawda 3 
zajęcie na czas pewien 


twatystów nic nie po- 
iż sztuczkę urządził 
y z Londynu. Kand 
od tej chwili wesż 
zerwanie między Tre. 
em odbyło się jak prze- 
ostatecznie Pennicnick 


się zupełnie zadowo« 
ątkiem owej sztucz. 


ntów, ale miał 
i utwierdził się 
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1.250 rs., ubezpieczonej na nieruchomości 
pod N. 20 w Łodzi i na kapitale 15,000 
rs. zapisanym na hypotece tejże nierucho- 
mości na rzecz I. L. Kohna. 

4) Po Salomonie Moszku (vel Zelmanie 
Moszku) Jerozolimskira, zmarłym w 1887 
r. w Zgierzu, na korzyść którego w wy- 
kazie hypotecznym nieruchomości pod NN. 
235 i /236 w Zgierzu, zrobione zostało 
zastrzeżenie na sumy: 234 rs. 210 rs. i 170 
rubli. 

5) Po Wiktoryi Friedenberger, z domu 
Müller, zmarłej w 1884 r, w Warszawie, 
na korzyść której, na kapitale 5.830 rs., 
ubezpieczonym na nieruchomości pod N. 
160 w Łodzi, ciąży zapis w sumie 100 
rubli. 

Osoby zainteresowane w powyższych 
sprawach spadkowych, obowiązane są zgło- 
sić się z dowodami swych praw spadko- 
wych, w wyżój oznaczońym dniu o godzi- 
nie 10 rano, w wydziale hypoteczńym m. 
Łodzi. 

(—) | Pozwy vio do Cesarstwa: stały 
mieszkaniec m. Łodzi August- Fryderyk 
Rosenthal z rodziną i stały mieszkaniec 
wsi Kały w.gminie Radogoszcz w powiecie 
łódzkim Wilbelma Rudolf Kadach. 

(—) Targi zbożowe z dnia 17 kwietnia. Na 
stacyl towarowej sprzedano 200 korey 
pszenicy z tych 100 po. 6 rs, 75 kop. i 
100 korcy po 6 rs. 77'/, kop.; żyta 422 
korce, z tych 210 po 3 rs. 90 kop. i 212 
po 3.85, żyto pochodziło z Cesąrstwa; ję- 
czmienia sprzedano 125 korcy po 3 rs. 40 
kop. korzec. 

a Starym Rynku dowozy zboża, a 
zwłaszczą pszenicy były bardzo znaczne 
popyt dość słaby. Sprzedano pszenicy 300 
korcy po_ 6,60 do 6.80 rs., żyta 600 korcy 
po 3.70. do 3.90 rs. korzec. Bardzo dobry 
popyt był na mąkę żytnią, płacono chętnie 
po 5.75 rs, do 6 rs., za worek 5 pudowy, 
Ogółem sprzedano zboża około 2.000 korcv. 

(—) Nowy zakład fabryczny, na, wielką 
skalę, zamierza wybudować na południu 
miasta p:-S. Rozenblatt, a to w celu-po- 


50 kop. 


warsz.” opowiada, że 


dował się na wyjazd jeszcze w czerwcu 


siednich miasteczek, 


sali Vogla, we Środę dnia 26 kwietnia, 
Orkiestra koncertowa składać się będzie z 
tutejszych i warszawskich sił muzycznych, 
(—) Przedstawienie amatorskie. Sprzedaż 
biletów na sobotnie przedstawienie amator- 
skie idzie bardzo pomyślnie; niema wątpli- 
wości, że teatr będzie przepełniony. W pią- 
tek wieczorem odbędzie się próba general- 
ny, na której mogą być obecni nie biorący 
czynnego udziału w przedstawieniu. 


KRONIKA 
KRAJOWA I ZAGRANICZNA. 


— Warszawą. Stowarzyszenia  „Kuryer 
warszawski” donosi, że agitują się obecnie 
w Warszawie dwa uowe stowarzyszenia. 
Pierwszem będzie stowarzyszenie malarzy, 
rzeźbiarzy i pozłotników, które zajmowało: 
by się odnawianiem kościołów w całym kra- 
ju. Imicyatorzy według doniesienia „Ku- 
ryera warszawskiego,” odbyli już posiedze- 
nie, na którem wybrano komitet, porucza- 
jąc mu opracowanie ustawy, w celu przed- 
stawienia jej do zatwierdzenia władzom. — 
Drugiem ma być stowarzyszenie pływaków. 


mieszczenia w jednym budynku wszystkich | Jeśli liczba członków dosięgnie cyfry 200, 


działów fabrykacyi, rozrzuconych obecnie 
w różnych miejscach. Nowa fabryka zbu- 
dowaną być ma jeszcze w b. roku. 

(—) Wypadki w guberni piotrkowskiej. W 
drugiej połowie marca r. b. zdarzyło się 
w guberni 8 pożarów, z tych 4 z podpź- 
lenia, 1 na skutek nieostrożności z og- 
niem, 3 z przyczyny niewiadomej; szkody 
wyrządzone przez te pożary wyniosły 4,295 
rubli. W ciągu tegoż czasu | zdarzyły się 
4 wypadki nagłej Śmierci; znaleziono także 
dwa martwe ciała. | 

(—) Zmarło w Łodzi w tygodnia ubie-| 
głym od dnia 9 do włącznie 15 kwietnia: 
dzieci do-lat 15: katolików 27, ewan- 
gelików 15, żydów 6, — razem 48; do-' 
rosłych: katolików 12, ewangelików 10, ży:! 
dów 5, — razem 27. 

Ogółem! zmarło w tygodniu ubiegłym | 
siedmdziesiąt pięć osób, 0 12 mhiej, ani- 
żeli w tygodniu -poprzedńim; Śmiertelność 
zmniejszyła się m dzieci o 19 wypadków, 
pomiędzy dorosłymi wzmogła się o 7, 

(—) Do ` Przy wykupywaniu" paten- 
w mniemaniu, żć wszystko, czego zapra | 
gnie, tak jak za dawnych czasów, musi być 
dokonanem. 

Co do owej plakaty wmówił w siebie, 
iż była dziełem wypadku. ' Zaszłe wy- 
padki w Dłiulang, mylne telegramy z po- 
czątku powszechnie były znane — rzecz 
więc bardzo prosta, iż który z jego prze- 
ciwników użył tego fortelu, aby sprowa- 
dzić zamieszanie. Tymczasem gożety prze- 
ciwnego obozu zaczęły pomieszczać obszer« 
ne artykuły rozbierające kwestyę z Dhu- 
lang, Pennitaieke obsypywano szyderstwem, 
nazywano kłamcą i oszustęm, Wrzawa po- 
wstała stąd -wiolka, rzucano obelgi na 
przejeżdżającego Pennicuicka; jego tłoma- 
czenia się, że nie brał udziału w tej spra- 
wie witańo głośnym śmiechem, sam pan 
major unikał spotkania z gościem, mówiące 
do siebie, że -Nlawcomb nie posiada szczę - 
ścia do kandydatów, tak, że wreszcie sza- 
nowny depntat uznał za rzecz najwłaści- 
wszą czemprędzej wyjechać ze: Sławcomb, 
przeklinając w duchu całe miasto i zaszłe 
w nim wypadki, 


ROZDZIAŁ XV. 


Niedogodności zajmowania 
wybitnego stanowiska, 


Pennicuick najniespodziewaniej i wbrew 
swemu życzeniu stał się bohaterem dnia, 
Jako członek parlamentu, a więc osoba 
pobikdań, zwrócał wszystkich oczy na. sio- 

ie i zyskał mnóstwo nieprzyjaciół. Z po- 
czątku przypuszczał, że zaszłe wypadki nie| 
przejdą po za granicę Nlowcombu, omylił 


się jed konserwat, 
aa cO Tyt my TAM 
rozwodziła się nad osobistością Pennicuie- 


ka, mianując gó nu zasadzie danych za- 
czerpnigtyeh Slowcomb, n wcem 
oszustem, W żadnym EES rozgłos tego 
rodzaju przyjemnym być nie mógł d 


inicyatorzy towarzystwa zamierzają wysta- 
rać się o pozwolenie na otwarcie oddziel- 
nego klubu, w przeciwnym zaś razie przy- 
łączą się do towarzystwa wioślarskiego ca- 


łą grupą. 
— Piotrków. Sprzedaż majątków ziem: 
skich. „Tydzien” donosi, że w końcu ubie- 


głego miesiąca, w Piotrkowie, w sądzie okrę- 
gowym, sprzedane zostały następujące do- 
bra ziemskie, wystawione na licytacyę przez 
prywatnych wierzycieli hypotecznych: Gra- 
bno w powiecie łaskim z folwarkiem Za- 
mościę, 573 morgi 205 prętów nabył St. 
Mianowski ża rs. 7,000; — Niedlce w pow. 
łaskim, 954 morgi 225 prętów, nabył Jó- 
zef Siemaszko za rs. 10,975; — Kuźnica 
Nowa w pow. częstochowskim, 822 morgi 
121 pręt. nabył Józef Krasuski za 11,500 
čs. — Dobranice i Dobraniczki w powie- 
cie piotrkowskim, 2,356 morgi 86 prętów; 
nabył Władysław Racięcki za 37,103 rs.;— 
Rękóraj w pow. piotrkowskim 5,218 m. 266 
pręt. nabył Władysław Umiastowski za 
74,300 rs. 
Pennicuicka, tembardziej, że w każdym 
artykule spotykał ten fatalny wyraz „Dhu- 
lang,“ którego brzmienie w okropny spo- 
sób działało na rozstrojone nerwy szanowne- 
go deputata. Co prawda nie zrobiono mu 
dotychczas żadnego poważnego zarzutu. — 
Wiemy powszechnie, — pisano — że pan 
Pennieuick bardzo filozoficznie zapatruje 
się na nieszczęścia swych przyjaciół; nie 
zadał sobie najmniejszego trudu, aby po- 
zyskać ułaskawienie u rządy chińskiego 
i chociaż bardzo bogaty, szczędził pienię: 
dzy gdy było potrzeba a zachował je na 
wybory w Slowcomb. — Liberalne dzienni- 
ki broniły wprawdzie swego kandydata, 
lecz robiły to — jak utrzymywano z urzę- 
du; dosłownie powtarzały gazety przemó- 
wienia Pennicuicka, uważano je wszakże 
za umyślne fałsze. 

Ralf Pennicuick nie posiadał się z gnie- 
wu i oburzenia: ów nieszczęsny Dhulang 
miałże go całe życie prześladować? Istot- 
nie było to rzeczą nadzwyczajną, powie- 
działby kto, cudowną, że fakt spe niony 
w miejscu tysiące mil odległem od rodzin- 
nej ziemi, i ognisk cywilizacyi, mający za 
świadków kilku tylko dzikich ludzi, m 
się przenieść na grunt Anglii, Należało 
chyba wierzyć w mściwą Nemezys. Ale 
w każdym razie trudno było się łudzić, 
aby owo rzucone — zapytajcie w Dhu- 
lang — mogło być dziełem wypadku. 

Następnego dnia po przyjeździe do Lon- 
dynu, Rajmund zjawił się z rana w mie- 
szkaniu ojca. 

— Sądzę że polityczne 
przeszkodzą ci zjeść Śniadania ze mną, — 
powiedział starszy Pennicuick witając Syna. 


przekonania nie 


jestem już po śniadaniu, — odparł młod. 
zy — co do politycznych przekonań, nie 
dbałem nigdy o nie, a dzić mniej niż 
kiedykolwiek. 
— Jestem ci mocno obowiązany, —przer- 
wał ojciec, 
(D. e. n.) 


DZIENNIK ŁÓDZKI 
Zn ZZ RZ OE Rz Z AC Z OR A PA 
tów i świadectw gildyjnych na rok bieżący | 
kasa powiatowa pobiera dopłaty do paten- 
tów i świadectw z roku zeszłego w ilości 


(—) Poszukiwanie kataryniarza. „Kurjer 
i przed kilkoma laty 
niejaki Michal Orembo, rodem kroat, wy: 
wędrował do Warszawy, jako kataryniarz, 
Obecnie w drodze urzędowej nadeszła wia. 
domość, iż na Oremba spadła po jakimś 
krewnym znaczna pel fortuna. Kata- 
ryniarza, pomimo usilnyc szukiwań wj ; PA 
A poea nie odokletlodię | ądyż pów? mieszczą się redakcye gazet, sprzyjających 


r.z. Jest domniemanie, iż Orembo wę.|rem tłumy, Wydawały one okrzyki nie- 
druje po prowincyi. Być może, iż znajdu- 
je on się w Łodzi, gdzie liczba katarynia- 
rzy jest dość znaczną, lub w którem z są- 


(—) Koncert symfoniczny. Pan Otton Hey- 
er urządza drugi koncert symfoniczny w 


-— Będę ci towarz szył ojcze, jakkolwiek |skontorego —.—, dr. żel. wara wind. 130.40, ab. 


EE 


— W Kaliszu, w ubiegły poniedziałek od- , średnie ———360, wzdli- 
była się uroczystość założenia kamienia] "*==—i jęzoniań 2i vord, 202. svin 000 
węgielnego pod nowy gmach ratuszowy, w Sra a 
który w ciągu półtora roku ma być zupeł- 
nie wykończony. 


TELEGRAMY. 


Paryż, 16 kwietnia. (Ag. p.). Przy ulicy 
Montmartre, przed domami, w których 


oakr. —=——=, 
Dowiaziono _ pszenić: 
nin 60, owsa 300, grosha poinego 20 korog. 


—269. Séynki za wiadro kop. —6396, za garniso 
271 — 278 kop. (x dod. na wyschn. 29/,). 
Berlin, 16 kwietnia. Pszenica 166—178, na kw, mj. 


Boulangerowi, zebrały się wczoraj wieczo- 


przyjazne, połączone z gwizdaniem, przed 
transparentem, wyobtażającym Juliusza 
Fetry'ego w kostyumie klowna, z zachwy- 
tem zaś witały inny transparent, na któ- 
[ym wymalowany był Boulauger w pełoym 
uniformie generalskim. Poważnych zabu- 
rzeń nie było, W innych dzielnicach Pa- 
ryża panował zupełny spokój, 

Berlin, 16 kwietnia. Qentralny komitet 


63%, ina wra, r 
gr. 6%, na 


dla powodzian w całem państwie rozporzą- 4 (Zdnia16 Z duia17 
dza obecnie sumą 1,050,000 marek. W su- para fa zg p 
mie tej znajdują się dary ‘od’ cesarza Fry-| za weipio Ardian LiLo 
deryka (50,000: m.), od cesarzowej Augusty| na Berlin za 100 mr... . , . 59.5214! 6030 
(1,000 m.), od króla włoskiego (32,000 m.), = AP 05 a . prz 12.25 
od następcy tronu niemieckiego (10,000 m.).| na Wiedeń, 100 A. : . , '| 5660 5676 
Zachodnie i wschodnie Prusy otrzymały Za papiery państwowe 
Ą jej Listy iikwid. Kr. Pol. daże . . 
z tej sumy dotąd 250,000 n., powodziāniefbisty i Phe yla -pei jek te ne 
z nad Warty, Odry i Noteci 175,000 m.s] n» 4%/, poź wównętrzna zr. 1587| 8835 | 8330 
ż nad Elby 100,000 m. Listy zast skom. Badyi; (4 mf M 
Paryż, 16 kwietnia. Wczoraj w departa-| Listy zast. m. marma 1 100: 1002 
móencie Nord wybrany został Boulanger sty mes daj długui tw Aa ahr 
deputowanym. Głosujących było 363,936,] o n» r Pa | oaza 
Boulanger otrzymał głosów 172,528, opot- 2 E r B Rej w 
; . Giełda Berlińska. 
tonista Foucard 75,901, Moreśu 9,647. Banknoty rosyjskie zaraz . . .|167.95 |ie1.50 
Metz, 16 kwietnia, Niemiecki podróżny, È us dost „|768.— | 167.26 
|Zangerle, który strzelił do francuskiego | Weksle va Warszawą kr. -. .|16760 | 167.20 
F à n etersburg kr. „ .|167— | 166.76 
komisarza, Rittera, w Pagny, uznany zo- » w 156.20 | 165.60 
stał ża obłąkanego i oddany -do szpitala » Londya A "m po b 
waryatów. ad Wiedeń kr, 160.25 į 160.10 
Bruksella, 15 kwietnia. (Ag. p.). Otwar- | Pyskouto prywatne 144 | Ph 
cie wystawy międzynarodowej przemysłu i Giełda Lońdyńska. 
rolnictwa odroczonem zostało do dnia 19 | Wexsie na Petersburg , 
maja. Dyskonto 21%, 19s 


Konstantynopol, 15 kwietnia. (Agen. p) 
Banda wychodźców bułgartkich udała się 
z Salonik do Dedeagaczu, celem zbunto- 
wania wojsk, Została ona ujęta i odpro- 
wadzoną do Ardyanopola. 

Bukareszt, 15 kwietnia. (Ag. p.). Przy- 
plida tu włościan, którzy dopuścili się 


DZIENNA STATYSTYKA LUDNOSCI. 
a zawarte w dnia 16 kwietnia: 
w sarati ewangielickiej — 

z to w dnia 16 kwietnia: 


zabirzeń. Mają być przeciw nim wymie=| Stanisław Grnkowski, lat 66, aa 
rzone srogie kary. ki, lat 44, Jaliacna Brenner, lat 46. - - 


Berlin, 16 kwietnia. (Ag. p.). Stan zdro» 
wia cesarza Fryderyka mocno się pogor- 
szył. Do poprzedniego cierpnienia przyłą* 
czyły się bronchitis i febra. 

Peszt, 16 kwietnia. (Ag. pół.). Zapew- 
niają, że wysokość kredytu, którego żądać 
będzie rząd od  delegacyj, wynosić mwa 
50,000,000 zlr. 

Bukareszt, 16 kwietnia. (Ag. p.) Pod|wy. 
Febriną przyszło do krwawego starcia mię- 
dzy zbuntowanymi wieśniakami i wojskiem, 


OSTATNIE WIADOMOŚCI HANDLOWE, 


Berlin, 16 kwietnia. Giełda widocznie 
znajduje się na drodze do popadnięcia 
znowu w stan zastoju zupełnego, w jakim 


Ewangielicy : dzieci do lat 16-tu mario 2, w tej 
lorbi chłoptów 4,dńńeweząt 1. dorosłych 3, w tej 
wos ra: - ms 
an ner, na w- 
ska, leż Sł Jahtaa Wolf, lat 67. 7 
Starozakonni: dsieci do lat 15-ta zmarło=, w tej 
liezb:e chłopców—, dziewcząt —; dorostych—, w tej 
liczbie mężctyzz —, kobiet —, a mianowicie — 


LISTA PRZYJEZDNYCH 


Drege s Warsza: > Sagal R, 
7 ~ gi Kresse, Gatki s War: 


ROZKŁAD JAZOY POCIĄGÓW 
od dnia 1 (13) listopada r. b. 


znajdowała się w ciągu dwu pierwszych} przychodzą 

miesięcy roku bieżącego. Od pewnego JĄ ore s 
czasu zwyżkowcy powstrzymują się zupeł-| ” warszawy . 
nie od interesów, obroty podtrzymuje tylko| > Aleksandrowa 
potrzeba pokryć. Kursy podlegają tylko „ Ciechociuka . 


niesienia z rynków zagranicznych i powo- 
dzenia Boułangera we Francyi wywarły 
dziś nacisk na usposobienie giełdy. Stan 
zdrowia cesarza niemieckiego obudził 

ważne obawy. Prawie we wszystkich dzią- 
łach kursy osłabły, lecz w żadnym 


nieznacznym wachaniom. Niepomyślne j 


niej. Przy końcu wzmocniło się usposo- 
bienie, (sed ruch nie ożywił się == Po- 
życzki ruskie notowano 
niżej, także kurs rubla osłabł trochę. Na 
i lepszych noto- 


= 
F. — 
z 


Berlin, 16 Kwietnia bMilsty benka raski 
167 95; '*, listy saslawve 51.90, 4%, uaty libwi =» 
Qyjne 4660. 5”, potyczka wachodnia Ii == 51.00, 
Ul emisyi 50.70, 4%, pożroeka s 158U r. 7760. v 
„listy zastawne ruskie 8650, kuponr onina 820 
6%, pożyczka promiowa s 1464 toka 141.460, tukas ; 
1866r. —.—: akcyo hauka hkaudiowego 6776 dy- 


RA ZAILZE 
-rere YT 


a madga 
gzżzuzzy 


Oyo kredytowa musirynykm 18526, renta kolejowa 
ruska 91.40 6%, renta złota 104.40, palgas. 
ka ruska 4%, wewnglrzna 4300, dpekonis s, 
prywatna 244% 


Londyn, 16 kwietnia Tożroska ruska s 1873 r. 
93. Konsole è je 99" 


; 
z 
ii 
i 
i 
} 


skiego, Pa i 4 i 
—610, biała 655—600, wyborowa 678 - 67), tyto 


4 DZIENNIK ŁODZEI Nr. 85 


O0--|G--Ł.QOueB 2E NAELA, 
Julia Leichnitz |ie tepa 0 5. 187, 07 BR e Na korzyść biednych chorych. 


laureatka konserwatoryum warszaw- 
s ? i AETS NpoXaBaTECA ABHRHMOG HMY- 
: skiego, udziela lekeyj mecrso, upuuaxiewaniee Meany Teatr VICTORI A 
W sobotę dnia 21 kwietnia 1888 roku danem będzie 


yTpa B% rop. JIo434 BŁ omg Ha- 


Teatr Victoria. 
spiewu solowego. Konen, 3ARIIOYAPNIEECA BE NATH 
Przedstawienie Amatorskie 
We czwartek d. 19 Kwietnia 1888r| TRKARZ POWIATOWY — |urenóepra. 


Towarzystwo artystów dramatycznych. 
Adres: ulica Zachodnia, dom pani|KOpoBax%, pex» HETEJKAX%, KOÓKI- 
w połączeniu z 
I j | i karie Udziela bezpłatnie porady le- Onncb m ONBHKY HpoXABAEMHXE 


pod kierunkiem artystycznym 
(Greulichowej. 465—3—]1 |IME, CBHHK M CEMH IIOĄCBHHKAXE 
karskiej młodzieży  szkolnej|1peXMeTOBŁ MORHO pASCMATPABATE Koncertem Amatorskim, 


Karola Kopczewskiego 
RO ay 1 n onbaennoe 170 pyÓ., HA YAOBIE- 
ABONAMENT Nr. 4. Dr. Juliusz Wieliczko |rsopenie nperemsiii Mspania ep- 
od 6 do 7 wieczorem. 311-21 jy CyxAe6aaro IlpicraBa H BŁ X€Eb g Pozostałe bilety są do nabycia w aptece p. M. Spokornego, p. 
= M. Lichtenfelda i w składzie galanteryi Ludwika Heniga, a 


——— |upozamu HA mbord onot. 


z Droga żel. Fabryczno-Łódzka. Mapra 31 xma 1888 roza. w dzień przedstawienia przy kasie teatralnej od godziny 42-ej 

Dramat w 5 aktach praz Hen-|z powodu oświadczenia wysyłającego] Cyxe0Huii I[pneraBv, Cymuuckif. w poludnie, Początek o godzinie 8 wieczorem, 

ryka Sienkiewicza. R. Saengera o zagubieniu duplikatu listu 471—1 468—4—] 
— 4 frachtowego za X 9202, na wysłany dnia aniso nadana eaa RR KZ m 
Teatr Variété | | en ane ia Pena — 
In; je rogi żelazne) b 
Łódzkiej podaje do wiadomości, że pomie- OBBABIEHIE . W PABIANICACH w sali HERWIGA. 
Pod dyrekcyą a>] WŚ FMM misg |  Cyxemmik Ilpucras» Crt3za We środę d. 18 kwietnia 1888 r. odbędzie się 


Muposnxs Cyqeit I-ro IleTpokoB- 


ckaro Oxpyra Mraarit Cymuackiit, P rzed stawi e n i e À m ato r S k i e 


%UTEABCTBYMN(If BŁ rop. Moxsu 
Bb 40M N. 1437, ÔÓSABIACTS TEO 


LEONIE SYLVANDIER 


CODZIENNIE Pracownia sukień damskich 


Zofii Wierzbowskiej 


W Aasa ro E BE 3 
vielki koncer ulica Piotrkowska (Wólka), dom 29 Aupbam cero 1888 roxa c» 10 na korzy SC ml1ejscóW ej straży ogniowej 
W-go Meyera Nr. 520. uac. yTpa Bb Top. JIOą3M BŁ 10M ochotniczej 
i przedstawienie. Poleca się dokładnem wykończeniem rzec naj ak A o z woz: 
OBI ADY i KOL ACYE wap p pan zgi po Ce-|gyymecTBO, Npunaxjexaniee ny Tatuś Pozwolił 
olać eine wyw bę pr pac ży amże SĄ|q Maxropzarż cyupyram» Tyme, Komedya w 1 akcie z niemieckiego. 
po cenach umiarkowanych. 0-|potrzeone asa o szycia I DA-|zakrt0gaOliCECA BŁ 1ETHIPEXE KO 
poręczam, nienki do nauki, poBax%, Herejkk u uwap xomaqef, Po drodze 


re winą i szybką usługę 
409—2—1 438—10—4 ja onknennoe 170 pyó., Ha yxoBxe- 
Poszukuje się natychmiast OB'ÞABIEHIE. qBopenie nperenai Mrnaria u Jo- 
: : Cyxeśanii lipneraBz (*bsqa|POTH cynp. 1eApHX*. 
inteligentnego r eferenta MupoBix% Cyqef I-ro IleTpokoB-| Onmuch m ONŚHRY NpoXaABAEMAX% 
znającego gruntownie język polski, |esaro Ogpyra Mrzariii Cymunekik, |npexMeT0BŁ MOWHO pA3EMATPHBATE 
ruski i niemiecki. Bliższa wiado-|gurexperBymumiii B rop. Jloxsmjy Cyqeónaro Ipncrapa « BŁ X€Bb 
mość w redakcyi „Dziennika Łódz-|gx gomb N 1437, 06GaBiseT*, 1T0jnpoqamu Ha mber onoi. 
kiego*, 463—3—2 |29 Anpkma cero 1888roxa c 10 Mapra 30 xma 1888 r. 


WIRD E REP Z ję uac. yTpa B5 rop. Jozsa BŁ x0u%| Cyqeónnit IIpueraB*, Cynuackiit. e a TN 
z À go g 


Huxozas Ilirapka nox» N. 1437, 
uzdolniona poszukuje umieszczenia, 
Zaginęla nachkarta | wia | 


„ Komedya w 1 akcie, przez Maryana Gawalewicza. 
Sala Herwig — Początek o godzinie 8 wieczorem. 459.2-2 


Droga żelazna Fabryczno-Łódzka, 


podaje do wiadomości, że w miesiącu sierpniu b. r., sprzedane będą 
przez publiczną licytacyę następujące a dotąd niewykupione towary. 


RŽ | Rodzaj towa: 
Sä ru 
i 


1 |Cholewki 


GyxeTŁ 1IpoĄABATECA  ĄBAHRUMOE 
w mieście lub też na wsi. Wiado-|HMYyLIeCTBO, nprRagiexaiee pan- 


mość w redakcyi Dziennika Łódz-|ty CHa40My, 3AKIOYAWIMCCCA Bb 
i KOpOBAX*, IOMAJAXE CE YNpAÆED,jod złożonego w magistracie łódz-|Października | 6 


kiego, 445—3—3 ip: 5 : a 

mn n aa a a nan |B03: HUK H meÓGIH M OIBHER-|;,; iera- 

CUKIERNIA Piotrkowska || 261. Hoe 149 pyó.. ua yxoBierBopenie kim paszportu, wydanego ze Siera Listopada |26 Rajchmann |A. Liskow| 1 |Drat 20 
. 'ługercasił M Rra yaitia p dza, na imię Frajdy ię 2] x ol s: s niai Ha m 

Niniejszem mam zaszczyt zawiado- One) p aps va am | upoxaiżówiiz — Greioia a $ Roata Wino 


Wino 
Skóry wypraw. 
Skócy wypraw. 
Okaziciel Skóry wypraw. 
> Książki 
Lejmann Grosman Skóry wypraw. 
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ne ao upeXMeTOBŁ MOWHO DpACMATPUBATL 
EE" F I L I A y Cyaeónaro IipueraBa u BE X€Hb 
moja Nowy-Rynek Nr. 4, dom W-gojnpozawm Ha wberh ono., 
Haftsztajna po kompletnem odre-| Jloxar, Anpbra 1 qua 1888 ToXa.|proua (1 Ioas) cero roga xBApTA- 
staurowaniu z „zaa dzisiejszym| Cyqe0nnit To TEk pa mo Baxoqueit yumyk u0x% N. ises 
kj sz sex ności FZ — 786c, cocroamax n3b 8 KOMHATD, Stycznia ô ilienstein fOkazıciel Skóry wypraw. 
Zw” przy tej sposobności h Pa. OBPABJIEHIE. nepeqiefń u kyxiu, upa Heñ ca- 3 5 aasabiasa Oraa Wiss 
zaszczyt uprzejmie prosić W-ch Pa-| QyxeGunit Mpucrass Csġ3ga Mu-|pań xm yrıí m KaMEHHKII 10- 
nów o łaskawe ca pi cygar i|possrxz Cyxeił I-ro IlerpokoBczaro|rpeóx, 3a 550 pyó. Br rozp. ‘Ho 467—3—1 
papierosów w pokoju damskim.  |Ogpyra Mrsarik Cymnnesif, xu-|Xpo6HOGTH MO:KEO y3HATE BR Mpi- 


A. Wiisiehube iĝ . Jox: ix JE Orybaeni ? M i 
pila (akierai, Newy-Byaek Nr, 4 E145., ołrkaticeo wo tŚJIGOpRSNAIAR kala NAJWYŻEJ ZATWIERDZONE sie 
w Be Towarzystwo Wzajemnego Ubezpieczenia na Życie 


4 1— —3 Aupbia cero 1888 Toni ©» 10 uae. dowy stał 
ká 
„NEW-YORK 


OTIACTCA Bb HACME 


BO BCAKOe BpeMA MIH KE Cb 20 


mwa DOG 


m oe 


< LLES ZET Tere ryc 
ietnia. 


GIEŁDA WARSZAWSKA d. 16 kw 


ZA „DIe- W ciągu giełdy Dopełnione tranzakeyc 

Weksle. 40 konto e E GE ZAŁOŻONE w 18585 roku. 

Berlin 1. —=Vdtte|j 24] 1003r. 8 59.65 -~= 59 50 55 Warunki ubezpieczenia i kontroli zostały zatwierdzone -przez 

WA asil» | RIGA | 100 mf 3 | 69.621, 59.40 |59 36 20 424, 45 p. Ministra Spraw Wewnętrznych 24 października 1887 roku. 
ha CZT REI kr. poj 3 d. 100 = a zn = 53 16 H Kapitał gwarancyjny, najzupełniej zrealizowany, wynosił w dniu 

Lóbaja 3 2700: 35 | dt] Boa | 1 2 r = 1-go stycznia 1887 r. 161,100,224 rubli. Towarzystwo złożyło do Banku 

a. * . „ „. . | kmter.j 8 ta. 2 — = Państwa 500,000 rubli tytułem kaucyi, (w listach pożyczki wewńętrz- 
it ida kok na S = ze z a 7 E nej z roku 1837 wartości nominalnej 600,000 rubli). 

JEWS Sesa dł. ter.| 8 d. SZ | pe: Ę ban peren praopisaoy fanais Taema piradi kig b. zai 
kr. ter.| 8 d. 95.30 e u Państwa, jako gwarancya Ubezpieczeń w Cesarstwie i estwie 
dł. ter. | 8 d. i - W" j : j | 7 , nie JA 

: PET ; BE zynności towarzystwa i unormowanie funduszu rezerwowego 

Faplerg państw. $ À > =w= Auege- EJ È Wade pk dy podlegają czynnej kontroli Rządu Rosyjskiego. 5 

(za 100 rs... b „EG - (ra. 100 me.) z sędaaolelicza: Wszelkich objaśnień udziela Biuro Towarzystwa w Warszawie, Plae 
Listy Iak w. Kr. Pols, =n "ra ` Akoya D. Z. td tacy od TĄ s . Saski Nr. 5. 8 
+ nute DANT Singe — Dyrektor na Rossyę Połud. i Zachod., oraz na Królestwo Polskie 


„ 100r. 

n Fabr.-Łódzkiej 

„ Nadwiślańsk. 

Banku Ha 

w Warszawie 260 r. 
„ War. Ban Dys. 250r. 
Ban. H. w Łodzi 2607r. 
„ War, Tow.Ub.od ognia 
z wpł. rs. 124 260r. 
n War.Tow.F Cakru 500 
Cukr. Dobrzel. 500r. 

„ Józefów 259r: 
w w. Czersk 250 r. 
Ilermenów2GO r. 
Zyszkowio.250 r. 
Leonów 250r. 
Częstocica 250 r. 
w». Ioustancye 500 
„ T. W. F. Stali 1000r. 
n Tow. Liipop, Rau i 
Lõewenstəin 1900r. 
„ Tow. Zakł. Metal. B, 
Hantke w War. 1000 r. 

„ Tow. Zakł Górniczych 
Starochowickich100 r. 

n Tow. War, Fab. Mach, 
Narz. Rol iOdL 100r. 
„ Wara. T. Kop. węgle i 
Zak. liutniczych260r. 
n Tow. Zaki. Pre. Baw. 
Tk. w Zawierora 250 r. 
Tow Łaz. i Zaźn: 100 s. 
„lłarb. Temier 1 Szwed» 


„ Pap. Soczewka 600 
4449, Obi. drogi fabr. łódzk. a ie 
Wartość kuponu z potr. 


A w e L. Werner. 


Reprezentant na Królestwo Polskie 


2 Z7|ZZ | JK. Radkiewicz. 100—0—10 


CENIA A 


t'h Pot. wewn. sr. 1887 
» » | m małe 
Lasty zast. Ziem. 3.1 Ut.AB 


OWY ZAKŁAD ARTYSTYCZNO FOTOGRAFICZN 
B. WILKOSZEWSKIEGO 
w ŁODZI, villa „TRIANON* Pasaż W-gó Meyera. 
Urządzony elegancko i podług najnowszych wymagań sztuki fotogra- 
——  |ficznej. Zdjęcia wykonywa nowym sposobem momentalnym. Wykończenie arty- 
—.--  |styczne. Portrety różne do naturalnej wielkości, koloruje oiejno. Ceny umiarkowa- 
— ne i dostępne dla wszystkich. 257—60—14 


Łącznie z biażącym kupanon. 


s.ssuzszzziz 
ZPEWEZZEEJ 


ea SPECYALISTA. 


Wykonywa wszelkie wyroby ziemne i wodne, a mianowicie * 
kopie stawy, rzeki i kanały, szlamuje takowe i dobywa źródła» 
= a posiadając znaczną liczbę robotników, może wykończyć wszelkie 
roboty, na żądanie, w jak najkrótszym czasie, z czem poleca się 
Szanownej Publiczności. 


Franciszek Borkowski, 


ulica Kolejowa Nr. 11il, dom Agatera. 
428—15—4 
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só, | Lit likwid. 
List. zas. nowych 1504 | Poż prom. 1 em. 122.7 
m. Warsz. ill az | n » Ilem, 435 | 
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m. Łodzi 
ib Iiezsypow. Bapmazą 3 Aupżua 1887 r. W drukarni „ibziennika z e 
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